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W iadom ości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia i .  Listopada.

JJ. KK. W  W . Xiążęta W i l h e l m  Ad a l -  
b e r t  i W a l d e m a r  przybyli tu  z zainku 
F ischbach z Szląska.

W iadomości zagraniczne.
F  r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 27- Października. 
M ów ią  o m ianow aniu  X. O pata  Clausel, 

Biskupa w  C h artre s , K oadjutorem  A rcybi­
skupa Paryskiego, a na przypadek w y zd ro ­
w ien ia  tegoż ostatniego, o m ianow aniu  X. 
O pata Clause! Arcybiskupem  Lugdunskim .  ̂

J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  tw ierdzi dzisiaj, 
ie  uw oln ien ie  D on C arlo sa , już uchw alone, 
tylko z tćj przyczyny tym czasow o cofnięto, 
poniew aż w łaśn ie  w  stanow czej chw ili p ro - 
klamacya Hrabi d ’Espana do Paryża nadeszła, 
w  której tenże żołnierzom  sw oim  donosi, źe 
D on C arlo s, skoro Francyą opuści, w  pośród
nich  stanie. , . .  .

O tw o rzo n a  p rzez legitym istyczny dziennik 
ła  M o d e  subskrypeya na korzyść ofiar zdrady 
M aroty (tak bow iem  legitynnści w ychodźców  
hiszpańskich n azy w ają) w ynosi już przeszło

63,000 frank, a dziennik w spom niany dzisiaj 
ogłasza, źe M arkiz Chataigneyaye w spaniały  
obraz nadesłał, k tóry  publicznie ma być sprze­
dany a sum m a pieniężna w p łyn ie  na korzyść 
i rzecz tych w ychodźców .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26. Października, 

K u r y  e r  zapew nia , ie  pod w zględem  sp ra w  
hiszpańskich otrzym uje w iadom ości z bardzo 
w iarogodnego źró d ła , i z tych się dow iedział, 
£e D on Carlos istotnie H rab i d ’Espana i Ca- 
b rerze  rozkazy do zaniechania kroków  nie­
przyjacielskich p rzesła ł, ale posłannictw o to, 
poruczone G enera łow i E llio , żadnego me w y ­
dało  ow ocu. Szefow ie karolistow scy ośw iad­
czyli b o w iem , źe , dopóki D on C arlos będzie 
w ięz ionym , rozkazów  od niego przy jm ow ać 
nie będą. D o w iadom ości tćj dołącza jeszcze 
»K uryer« , dw ie  inne, t. j zapew nienie  * że 
rząd Francuzki nie prędzej w y d a  paszport D on 
C arlo sow i, jak po zupełnem  zniesieniu Ca- 
b rery , albo poddaniu  się tegoż , i ośw iadcze­
nie, że um ieszczona d. 22. w  »M oniteur pari- 
sien" w iadom ość o w yb u ch u  pow stan ia  w  Bar­
celonie jest zm yślona, ie  w p raw d z ie  w  mie­
ście tem  w ielk ie  panuje nieukontentow anie, 
ale dotąd żadnego nie zrobiono zamachu p rze ­
ciw  pow adze w ład z  rządow ych. C o  się 
pieryyszej rzeczy , t. j. w y d ania paszportu  D on



’LAs*}

C a r lo so w i  d o tyczy ,  m ają  karohsc i w  Paryżu, 
p o d łu g  „K u ry e ra -  p o c z y ty w a ć  za rzecz n ieza­
w o d n a ,  że U rabia  A p p o n y ,  Poseł austryacki, 
na  p r y w a t  nem  posłuchan iu  od sam ego L u ­
d w ik a  F ilipa p rzy rzeczen ie  o t r z y m a ł ,  ze p a ­
s z p o r t  w y d a n y  b ę d z ie ,  . ze to sam o p rzy rze -  

nie dał m u także Marszałek h o u l t ;  me m nie j 
' iednak  z a p e w n ia  tenże sam K u r y  e r ,  że p ó ­

źniej rz;jd francuzki poddanie  się ( Jab rery  za 
w a r u n e k  n ie o d z o w n y  do  w y p u sz c z e n ia  na 
w o ln o ś ć  D on  Carlosą po łożył.  R ó w n ie  zaś 
„K u ry er"  jak i «M ornjng- C hron ic ie"  po czy tu ­
ją za n iedorzeczność  tw ie rd z e n ie  n iek tó rych  
d z ien n ik ó w  m inis te rya lnych  ł r an c u zk ic h ,  jako­
by rządy  angielski i 'h isz p ań sk i  sam e o u w o l ­
nienie D on  Carlosa w nosiły .  W  ty m  w z g lę ­
dzie poczy tu je  ,  K u ry e r«  podanie  M o r n i n g -  
P o s t  za naipodobn ie jsze  do p ią w d y .  » ‘ ja r-  
erab ia  M iraflores ,  ł o s - ł  k ry s tyn .s low sk i w  
P a ry ż u  p o w ia d a  ten  d z ie n n ik , o d zn aczy ł  się 
s w o im  ’g w a ł t o w n y m  i p o p ę d l iw y m  o p o re m  
p r z e c iw  w y d a n iu  lego paszportu .  N aciera ł 
o n  m o c n o  na to ,  aby go w te d y  d o p ie ro  Don 
C a r lo so w i  w r ę c z o n o ,  gdy te n że  z rzecze się 
p r a w  sw o ic h  do tronu  hiszpańskiego, a to n a ­
tu ra ln ie  r ó w n a  się w ie c z n e m u  uw ięz ien iu  te ­
goż T w ie r d z o n o  także ,  ze rz ą d  ang.plski 
w d a ł  się W tę s p r a w ę  na korzyść  K aro la  V. 
T w ie r d z e n ie  ta k o w e  ca łk iem  fałszyw e, ł an  
U . B u l w e r ,  Foseł angielski w  P a r y ż u ,  d o ­
w ió d ł  r ó w n e j  co m arg rab ia  MilaBores gor l i­
w o śc i  i s w o j ę  o j p z y z r j ę  p o n iż y ł ,  żądając także, 
aby dop ie ro  po zrzeczeniu  się p rze z  Don C a r ­
losa praw- do  t ro n u  hiszpańskiego p aszpo r t  
m u  w y d a n o  “ Na końcu  w iadom ośc i  o H i ­
szpanii donosi K u r y e r  je szcze ,  ze układy 
z r z ą d e m  sa rdyńsk im  w z g lę d e m  uznania D o n ­
ny Izabelli K r ó lo w ą  h iszpańską juz dość d a ­
leko posunięto .

Po lem ika  m iędzy  prassą  angielską ) Irancuz- 
ka staje się coraz  groźniejszą i zaciętszą. G lo ­
ve nem i p rze d m io ta m i tej p iśm iennej w o jn y ,  
p o c z y ty w a n e j  w  p e w n y m  w zg lędz ie  za w y ­
r a ż e n i /  o b o p ó ln y c h  zasad g a b in e tó w ,  są sp ra ­
w y  W s c h o d n ie  i H iszpańsk ie ,  do  k tó rych  
p ó źn ie j  p rzys tąp i ły  zagadm en .a  do tyczące  
s p o r ó w  Fraricyi z Buenos-  A y r ę s , zasad a n ­
gielskich p o d  w z g lą d e m  kolom zacyi Nowfcl 
że landy i i f igólnych s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  
m iędzy  F ra n cy ą  a Anglią. N ie p o ro z u m ien ia  
w y w o ł a n e  p rze z  s p r a w y  W s c h o d u  już tak o b ­
sze rn ie  i często w M o r ń i n  g-C h  r  o n i c 1 e w y ­
św ie c a n e  i w y lu sz cz an e  były,.że te ra z  już ty lko 
n a w  iasem O  n ich  w sp o m in a ią ;  zdaje się także, 
że się d o p ie ro  chcą doczekać sk u tk ó w  instruk- 
cyi n o w e g o  Posła  francuzkiego w  K o n s ta n ty ­
n o p o lu ,  n im  się o po lityce  angielskiej na p r z y ­
sz łość  dok ła d n ie j  o św ia d cz ą .  Z w ra c a  ty lko

u w a g ę  op in ia  p r a w ie  p o w sz e c h n a  gaze t ,  że 
d o m n ie m a n a  p rzy jaźń  F ra n cy i  z M ehm edem  
Ali bardz ie j  p o z o rn a  i łudząca ,  aniżeli św ia t  
sądzi. K u r y e r  a lb o w ie m  donosi w p ra w d z ie ,  
że w  ł r a n c y i  p o łu d n io w e j  liczny ko rpus  a r ­
mii m a  b y ć  s k o n c e n t ro w a n y  i że rzą d  frari- 
cuzki z a ła tw ien ie  py tan ia  egipsko - tureckiego 
aż do  w io s n y  przyszłej p r z e w le c  się s ta ra ,  tu ­
sząc sob ie ,  iż w ó w c z a s  z tak im ponu jącą  w y ­
stąpi p o tę g ą ,  że losy T u rc y i  i E g ip tu  będzie 
m ó g ł  ro zs trz y g n ąć ,  —- chce b o w ie m  6000 lu­
dzi z kilku b a te ry am i  w  g łó w n e j  k w a te rz e  
Smej d y w iz y i ,  w  M arsylii ,  sk o n c e n tro w a ć  
a z liczby 8 obecn ie  w  T u lo n ie  i B res t  uzb ra ­
janych  o k r ę tó w  l in io w y c h ,  t rzy  natychm ias t  
do  L e w a n tu  puścić się m a ją ,  gdzieby w ó w ­
czas flołta iraricuzka 12 o k r ę tó w  lin iow ych  li­
czy ła ,  a resz ta  5 z 4 fregatami eskadrę o d w o ­
d o w ą  w  T u lo n ie  u tw o r z y  — ale k o rre spon -  
d e n t  K u r y e r a  sam  dodaje a K u r y e r  te m u  
w iepzyć  się zda je ,  że w szys tk ie  te p o m p a ty ­
czne  d em o n s trac y e  bardz ie j  na to  obracho-  
w a n e ,  ab y  na o b ra d y  iz b y  D e p u to w a n y c h ,  
aniżeli na s p r a w y  W s c h o d u  w p ły w a ć .  W ię ­
cej jak sp raw y ' tureckie osta tn iemi czasv h i ­
szpańskie stały się p o w o d e m  us taw icznej  w o j ­
ny p iśm iennej m iędzy  g a /e ta m i  angielskiemu 
i f rancuzkiem i.  t 'rass ie  m in i s te r s alnej a n i e l ­
skiej w p ł y w  w y w i e r a n y  — zdaniem  jej __
przez  rząd  f rancuzki na teraźnie jsze Ministe- 
ry u m  hiszpańskie jak sól w  o ku ;  p o su w a  się 
ona do tego s to p n ia ,  iż r z ą d o w i  tem u za rzu ­
cą ,  że za pom ocą  w p ł y w u  tego zm iapy kon- 
sty tucyi hiszpańskiej chce  dostąpić, W sza k że  
zazdrość  pod  w zg lę d em  korzyści h a n d lo w y c h  
tutaj  r ó w n ie  jak na VVschodzie g łó w n ą  rolę 
g rać  się zdaje. M o r  n i n g - C  h r o n i ć l  e dość 
w y ra ź n ie  to  o b ja w ia ,  w y s ta w ia ją c  to  jako 
p r a w d z i w ą  korzyść  d l a F r a m y i ,  nie z a w ie ­
ra ć  t rak ta tu  h a n d lo w e g o  z Hiszpanią be» 
w s p ó ln ic tw a  Anglii i w  ogólności co się H i­
szpanii ty c ze ,  w  najściślejszej działać z A n ­
glią zgodzie. P odobn ie  w szystk ie  k o rre spon -  
dcncye  w  M o r n i n g - C  b r o n i c i e  zaw ianym  
p r z e c iw  po li tyce  f rancuskiej tchną  d u c h e m ;  
p o d s ta w ą  ich  oppozycya  p r z e c iw  te raźn ie j­
szem u M in is te ryum  i c a l tm u  s t ro n n ic tw u  Mo- 
d e r a d o s ó w ,  k tó rych  w y s ta w ia ją  |ako n iep rzy ­
jaciół kons ty tucy jnych  w o ln o śc i  i narzędz ie  
W  ręk u  obcych.

E g i p t ,
2  A l e x a n d r y i ,  dnia 7- Października.

(G a z . pow sz. lips.) — Nic podpada  w ięcć j  
żadnej w ą tp l iw o ś c i ,  że M ehrned  Ali jeszcze 
p rz e d  w y ja z d e m  z A lex a n d ry i ,  Posłom  nio- 
c a r s tw  w ie lk ic h  uroczyście  o św ia d c z y ł ,  *c 
p r z e d  zaw in ię c ie m  sta tku  p a r o w e g o  franca* '
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k ie g o ,  k t ó r y  d n .  4. P a ź d z ie rn ik a  p r z y b y ć  m iał,  
n ie  p o w r ó c i .  S ia te k  w s p o m n i a n y  tu  z a w i n i ł ,  
ale M e h m e d  Ali leź  się n ie  z j a w i ł ,  i n ik t  k o n ­
su lo m  p o w ie d z ie ć ,  n ie  m o ż e ,  g d z ie  się o b e c n ie  
o b ra c a .  W  kilka dn i  p o  jego o d je źd z ie  r o z ­
s i e w a n o  p o g ło s k ę ,  ze ze  w z g l ę d u  n a  s tan  
z d r o w i a  s w e g o  w k r ó t c e  p o w r ó c i ;  w  sk u te k  
te g o  t w i e r d z o n o  r a z ,  źe  w  R o s e t t e ,  p o te m ,  
że w  K a h i r z e ,  a  n a re szc ie  z ś  w  p r o w m c y i  
D e l ta  w  d o m u  s ł a w n e g o  S z e lk a  p r z e b y w a ,  
a b y  te g o  ra d y  za s ię g a ć ,  z a n .m b y  się z d e c y d o ­
w a ł .  A le  ty le  ty lk o  p r a w d ę ,  ze  n ie  p o w r o c i ł ,  
jak p r z y r z e k ł  i źe  aź  d o  te j  ch . l i  n ik o m u  w  
ś w ie c i e  n ie  w i a d o m o ,  d o k ą d  się u d a ł  a tak  
p r z y c z y n a  o d d a le n ia  się je g o  w ś r ó d  o b e c n y c h  
s t o s u n k ó w  n ie  m o ż e  b y ć  w i ę c e j  ta jem n icą .  
S t a r a  się w id o c z n i e  u n ik a ć  w s z e lk i c h  s t y c z n o ­
ści z K o n s u la m i ,  n ie  c h c e  o n i c z e m  w ie d z ie ć ,  
W y je ż d ż a  i w s z y s t k o  p o r z u c a ,  z o s t a w ia ją c  
ca łe  b r z e m ię  t y m ,  k tó r z y b y  się d o b r o w o l n i e  
z a ł a t w i e n i e m  s p r a w y  z a ją ć  chcie li .  W y ja z  
B a sz y  n a s tą p i ł  w  d n iu  p o  d ług ie i  r o z m o w i e  
z K o n s u l a m i ,  na  k tó re j  ta k ą  się un ió s ł  passy ą, 
źe  n o t ę ,  p o d a n ą  m u  p r z e z  je d n e g o  z  K o n s u ­
l ó w ,  n a  k a w a łk i  p o ro z d z ie ra ł .  Z d a je  s i ę ,  ze  
p r z y  tći sp o s o b n o ś c i  W i c e k r ó l o w i  n ie  w s z y s ­
tk ic h  p r z e z  K o n s u l ó w  o t r z y m a n y c h  m s t ru k c y i  
u d z i e l o n o ,  p o n i e w a ż  K o n s u l  rossy jsk i  u z n a ł  
r z e c z ą  s t o s o w n ą  u d a ć  się p ó ź n ie j  d o  Ba>zy 
i g o  o  p e w n y c h  p o s t a n o w i e n ia c h  z a w ia d o m ić .  
W s z a k ż e  n a z a j u t r z  w r ó c i ł ,  n i c  n ie  w s k ó r a w ­
s z y ,  k iedy  M e h m e d  Al i  g o  p r z y j m o w a ć  n i e  
ch c ia ł .  S ł y c h a ć ,  źe  W i c e k r ó l  w y r a ź n i e  o- 
ś w i a d c z y ł ,  iź r o z m o w a  z n im  n ie  w y  d a ła b y  
p o ż ą d a n y c h  s k u t k ó w .

H i s z p a n i a .
M o r n i n g - C h r o n i c l e  ob ejm uje  następu-

■ m r. v Muniesy z dn. 16. P a ź d z i e r n ik a :

m .  b  p r z e z  to  s p o w o d o w a n y  ze  X .ązę  V . -  
ło r y i  G e n e r a ł a  O ’O o n n e l la  o c z e k i w a ł ,  a b y  się 
* n im  w z g l ę d e m  p la n u  o p e ra c y jn e g o  n a ra d z a ć .  
D n ia  14. O 'D o n n e l l ,  p o d  z a s ło n ą  2 00  |e z d z -  
r ó w  w  t o w a r z y s t w i e  A d j i i t a n t ó w  s w o i c h  
i P u ł k o w n i k a  L a t y ,  K o m rn is sa r z a  ang ie lsk iego  
w  g ł ó w n e j  k w a t e r z e  O ’D o n n e l l a ,  d o  M u n ie -  
• y  p r z y b y ł .  D zisia j z n o w u  w ró c i l i .  W i ę k -  
sza  c zę ść  a rm i i  ś r o d k o w e j  s to i m ię d z y  C a la -  
t n o c h ą  i T e r u e l e m .  S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  źe  g łó ­
w n a  k w a t e r a  ju t ro  M u n ie sę  o p u ś c i  i ź e  d z ia ­
ła n ia  p r z e c i w  C a b r e r z e  n i e b a w e m  się r o z p o ­
czn ą .  R o z u m i e m ,  źe  w  p rz e c i ą g u  m ie s ią c a  
j e d n e g o  karo l iśc i  w  A r a g o n i i ,  W a le n c y i  i M u r -  
cy i  b ę d ą  w y t ę p i e n i ,  a  d o w ó d z c y  i c h  C a b re ra ,  
F o r c a d e l l  i in n i  a lb o  zg in ą  a lb o  za  g r a n ic ę  się 
w y n i o s ą .  O c z e k u ją  tu  b lisk iego  w z m o c n i e n i a  
a rm i i  A ra g o ń sk ić j  p r z e z  w o j s k o  z  N a w a r r y  1

p r o w i n c y i  B ask i jsk ich ,  g d z ie  w  sk u te k  t r a k t a ­
tu  z B e r g a r y  już n ie  m a  k a ro l i s tó w .  P o z a ­
k ła d a n e  t a m  w  c iągu  w o j n y  fo r ty f ik ac y e  p o  
w i ę k s z e j  częśc i  z o s ta n ą  zn ie s io n e  i s z c z u p łe  
ty lk o  za łog i w  k ra ju  p o z o s t a n ą ,  k iedy  m i e ­
sz k a ń c y  s a m i  b a n d y  r o z b ó j n i k ó w  w y t ę p i ć  
z d o ła ją .  W  B e b  h i t e  i p o  i n n y c h  m ie js c a c h  
m ie s z k a ń c y  n a  ż ą d a n ie  s w o je  b r o ń  o t rzy m a l i ,  
a b y  k a ro l i s t o m  n a p a d a j ą c y m  w s i e  i m ias ta  
o p ó r  s t a w ia ć .  D o ty c h c z a s  b o w i e m  ciągle  w y ­
s t a w i e n i  n a  n a p a d y  r o z b ó j n i k ó w ,  m ie n ią c y c h  
s ię ka ro l is tam i i u p r o w a d z a j ą c y c h  o s o b y  b e z  
r ó ż n ic y  p łc i i w i e k u ,  a b y  w y k u p  s o w i t y  n a  
k r e w n y c h  ich  w y m u s i ć .

Z S a r a g o s s y ,  d n ia  21. P a ź d z ie rn ik a .
A r m i a  X ięc ia  V ito ry i  w y r u s z y ł a  w  g łąb *  

k ra ju .  D y w i z y e  g w a r d y i  b y ły  w c z o r a j  w  
O l ie t e  i o k o l i c a c h ;  in n e  w o js k a  s t a n ę ły  w  C a ­
m a r i l la s  a s t ra ż  p r z e d n i a  w  M ira m b c l .  S a m  
X ią ż ę  u d a ł  s ię  d o  Ą lc a n iz u .

Rozmaite wiadomości.
A n g l i c y  w  B o s f o r z e .  ( 1 8 0 7  r o k u . )  —  

Z  R o z m .  L w .  —  C a ła  E u r o p a  z w r ó c i ł a  te r a z  
o c z y  n a  D a r d a n e l e ,  g d y ż  w  te m  m ie js c u  m a  
się r o z w i ą z a ć  w ę z e ł  s p r a w  W s c h o d u .  S ł y ­
c h a ć ,  źe  f lo ta  f r a n c u z k o  - an g ie lsk a  c h c e  się 
b ą d ź  w  ugodriy  s p o s ó b ,  b ą d ź  p r z e m o c ą  p r z e z  
c ia ś n in ę  m o r s k ą  p r z e p r a w i ć ,  a b y  u b ie ź e ć  f lo tę  
ro s sy jsk ą  , gdy b y  s ię  p o d  B o sfo r  p o d s t ą p ić  p o ­
k u s i ł a ;  z a p rz e c z y ć  n ie  m o ż n a ,  iż f lo ta  u s i łu ­
ją c a  p r z e m o c ą  p rz e j ś ć  D a r d a n e l e ,  m i a ła b y  d o  
p o k o n a n ia  n a jw ię k s z e  p r z e s z k o d y  i n i e b e z p ie ­
c z e ń s t w a .  —  J a k k o l w i e k b ą d ź ,  f lo ta  ang ie lsk a  
p r z e d  t r z y d z ie s tą  i d w o m a  la ty  p o k u s i ła  się o  
t o ,  c h o c ia ż  z t ą d  ż a d n y c h  n ie  o d n io s ła  k o r z y ­
ści. J a k  w e  w s z y s t k i c h  r z e c z a c h ,  ta k  n a j -  
szczeg ó ln ie j  i w  s p r a w a c h  w o j e n n y c h ,  p r z e ­
sz ło ść  jes t n a j lep szą  n a u c z y c ie lk ą  d la  o b e c n o ­
ści i c z a s ó w  p rz y s z ły c h ,  s ą d z i m y  p r z e t o ,  i i  
w y p a d e k  w y p r a w y  angie lsk ie j  w  r o k u  1807, 
sp ó łc z e s n o ś ć  n a szę  o b c h o d z ić  b ę d z ie .  J e d n a k ­
że  n im  ją o p o w i a d a ć  z a c z n ie m y ,  w p r z ó d  n a m  
n a le ż y  a c z  na  c h w i l ę  r z u c i ć  o k ie m  n a  m i e j ­
s c o w o ś ć ,  jak o  n a  w i d o w n i ę  d z ia ł a ń  w  ó w -  
czas  p r z e d s i ę b r a n y c h .  C ia s n in a  D a r d a n e l ó w  
czyli G a l l ip o l i ,  j e s t  k a n a ł e m  m a j ą c y m  12 m il  
d łu g o ś c i ,  z a c z y n a  się o n  o d  p r z y b r z e ź ó w  
H e lla s  lu b  G r e k o  i J e n i s z e r y ,  jako  o d  m ie js c  
w s t ę p  c ia sn iny  o d  m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  aż  d o  
m ias ta  G a ll ip o l i  o z n a c z a j ą c y c h ,  i w  k tó r e g o  
p o b l iżu  d o  C z a r n e g o  m o r z a  w p ł y w ra. K a n a ł  
t e n ,  k tó r e g o  s z e r o k o ś ć  n ic  w s z ę d z i e  j e d n a ­
k o w a ,  jes t  w  d w ó c h  a lb o  t r z e c h  m ie js c a c h  
t a k  w ą z k i m ,  iż s ię  b rz e g i  jego  ty lk o  n a  8 d o  
9 0 0  m e t r ó y y  ro z p ie r a ją .  N a  o b u d y y u  w y b r z e -
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żach jego stoją m o c n e ,  s ta ro d a w n e  zamki i 
ok ropn ie  g roźne  d z ia łob i tn ie ,  k tó rem i w  r ó ­
żnych  czasach  o b w a r o w a n e m i  zostały. Zam ki 
te, k tó ry ch  co  do liczby jest cz tery ,  zow ią  się 
p o d łu g  b r z e g ó w ,  na  k tó ry c h  je z b u d o w a n o ,  
b ąd ź  e u r o p e j s k ie m i , bądź azyatyckiemi. —- 
Z am ki z e w n ę t r z n e ,  a m ianow ic ie  zam ek euro -  

ejski,  w z n o s i  się m niej niż o milę od  nad- 
r z e i a  G r e k o ,  a zam ek azyatycki p r a w ie  o 

d w ie  mile od  nadb rzeża  Je ri isze ry ;  odległość 
je dnego  od  drugiego w y n o s i  n iemal 4600 m e ­
t r ó w ,  to je st:  4ryr razy  ty le ,  ile s trza ł z d z ia ła  
s ięgnąć może. W  te m  tedy  miejscu p rz e p ra ­
w i ć  się można, bez  w sze lk iego  n ieb ez p iec ze ń ­
s tw a .  O  trzy  mile dalej,  p rzy  p ie rw sz e m  ści­
enieniu się k a n a łu ,  w z n o sz ą  się z n o w u  d w a  
zam ki,  to  jest zam ek  europe jsk i  i azyatycki, 
k tó re  się także zam kam i Sestos i A b y ao s  n a­
zy w a ją .  O tó ż  to  są p r a w d z i w e  D ardar ie le ,  i 
p o m ię d zy  te m i to  d w ie m a ,  dzia łam i o g ro m n e­
go w a g o m ia r u  na jeźonem i w a r o w n ia m i  jest 
Bardzo n iebezp ieczna  p r z e p ra w a .  P ra w ie  na 
m ilę  p o w y ż ć j  i poniżej z a m k ó w  Sestos i Aby- 
d os  ztaczają się cyp lem  d w a  w z g ó r z a  w  m o ­
r z e  to  je s t :  w z g ó rz a  J ia rb iere  i N agara ,  k tó re  
o d  n a tu ry  już do  w zn ie s ien ia  w ie lk ich  baie- 
ry i  p rze zn ac zo n e m i być się zdają. C ypel Wa­
g a ry  kończy  się m ie lizną ,  tak dalece z w ę ż a ­
jącą przestrzeli  k a n a łu ,  i i  tu  cieśnina r ó w n a  
się w ąz k ie j  p rzes trzen i  p o m ię d zy  Sestos i A- 
bydos.  T o  m iejsce |est o s ta tn ią ,  z na tu ry  u- 
t w o r z o n ą  p rzeszkodzą  d la  o k r ę tó w ,  k tó re  na  
m o r z e  M arm ore jsk ie  p r z e p ra w ić  się s ta rą ją ;  
ato li  i w  te m  miejscu narazić  się p o trzeba  na 
ogień l icznych  b a te ry i ,  chociaż  m niej n iebez­
pieczny, m i  tw ie rd z  nadm ien ionych . O b ec n y  
s tan  o b w a r o w a n ia  ciaśniny jest  rzeczą ,  o k tó ­
rej się do w ied z ie ć  t r u d n o ,  sam  ty lko rzą d  jest
0  tć m  dok ładn ie  zaw iad o m io n y .  J e d n a k ż e  z 
t e g o ,  cośm y dotąd  nadm ien i l i ,  ł a tw o  już p o ­
zn a ć  m o ż n a ,  jak n iebezpiecznie  jest w  k a ­
żdym  czasie p rz e p ra w ia ć  się p rz e z  Dardanele .  
P rz e jd ź m y ż  te ra z  do  sam ego w y p a d k u .  —  
"W iadom o, jak usilnie Anglia i Ilossya ku koń ­
cu  r o k u  1806 s ta ra ły  się w c ią g n ąć  T u rc y  ę w  
p r z y m ie r z e ,  k tó re  z ło to  gab ie tu  S a in t - J a m e s  
o d  roku  1793, p o  raz  c z w a r ty  p r z e c iw  F ra n -  
cyi do  sku tku  p r z y w io d ło ,  i z jak im  ta len tem  
g e n e ra ł  S ebas tiam , pose ł N a p o le o n a ,  p o d ó w ­
czas w sze lk ie  u s i ło w a n ia  p o s łó w :  I talinskiego
1 A rb u th n o ta  zn iw e c z y ć  umiał.  G ab in e t  Sain t-  
J a m e s ,  dla nadan ia  w aż n o śc i  s w o je m u  os ta ­
te c z n e m u  o św ia d c z e n iu ,  k tó re  jego pose ł  s u ł ­
t a n o w i  iniał w r ę c z y ć ,  rozkaza ł  a d m ira ło w i  
C o ł l in g w o o d ,  d o w ó d z c y  angielskićj f loty s to-  
jącćj p rze d  K a d y x e m ,  w ys iać  do  rozpoznan ia  
s tanu  z a m k ó w  W D ardane lach  i tw ie rd z  p rz y ­
leg łych ,  trzy l in io w e  okrę ty .  Co też  usku-

łe czn ionem  zostało bez  najmniejszej p rzeszko­
dy ze s t rony  T u r k ó w .  J e d e n  z tychże o k rę ­
t ó w ,  p o d  d o w ó d z tw e m  k o n t r - a d m ir a ł a  Sir  
l o m a s ,  i jedna f rega ta ,  z a w in ę ły  n a w e t  aż 

p o d  sam K ons ta n ty n o p o l .  D nia  12. S tycznia 
ad m ira ł  C o łl in g w o o d  o trzym ał drugi rozkaz, 
w y s ia n ia  ku Dardarie lom  eskadry pod  d o ­
w ó d z t w e m  w ic e  - adm irała  D u e k w c r lh a .  In- 
s trukcye  dla tego ostatniego zaw iera ły  rozkaz, 
aby na tychm ias t  ż e g lo w a ł  p rzed  KonstantynO- 

o l ,  i takie miejsce tam że zająć się s ta ra ł ,  z 
tó regoby  to  m iasto  m ógł w  p erzy n ę  obrócić , 

sk o ro b y  m u  tu reck ie i floty, złożonej z jedyna- 
s tu  do d w u n a s tu  o k r ę t ó w  l in io w y c h  i kilku 
f reg a t ,  w r a z  z dosta teczną  am unicyą  i w s z e l ­
k im  do uzbra ian ia  tych s ta tk ó w  p rzy b o rem ,  
w y d a ć  nie chciano. T e  sam e ins trukcye  za ­
w ie r a ły  p ró c z  tegoż także ro z k a z :  iż w ic e ­
ad m ira ł  najszczególniej o to s ta rać  się p o w i ­
n ie n ,  aby albo zd o b y ł ,  albo jeźli to  być ni# 
m o ż e ,  zniszczył flotę ru recką .  D odatek  ten 
jest c h a ra k te ry s ty c z n y , s ta n o w i on  b o w ie m  
is to tną  treść  w szys tk ich  dla d o w ó d z c ó w  an­
gielskiej siły zbro jne j w y d a n y c h  inslruk.y i-  
Z niszczenie flo t cudzoziem skich  by ło  zaw sze  
g łó w n y m  ce lem  polityki angielskiej.  —  D u c k ­
w o r t h  o d p ły n ą w s z y  dnia 18. S ty cz n ia ,  sp ę ­
dził  2 3  d n i  w  p o d r ó ż y ,  z a n i m  d o  T e n e d o s  się 
d os ta ł ;  dop ie ro  dnia 19go L u te g o  zaczął m u  
s łużyć w ia t r  pom yślny , z k tó ry m  w  ciasnin? 
z a w in ą ć  by ło  m ożna .  O  godzinie siódm e; a 
ra n a ,  r o z w in ę ła  eskadra żag le ,  i zbliżyła się 
w  szyku b o jo w y m . O  godzin ie  ósmćj p ie r ­
w s z y  o k rę t  s tanął n a p rz e c iw  z a m k ó w ,  z k tó­
ry c h  ognia d a w a ć  zaczę to ;  jednakże ogień ten  
nie za tam ow ał p r z e p ra w y  i n iebardzo  uszko­
dził  angielską eskadrę. D u c k w o r th  rozkazał  
s ła w n e m u  S y d n e jo w i S m i th ,  uderzyć  na małą 
tu recką eskad rę ,  stojącą p rz y  cyplu N agary  
po d  b a n d e rą  kapudana  baszy, i zniszczyć ją do 
szczętu. ( dokończenie nast.)

O 3 Z upełn ie  św ie że  elbląskie minogi cO  
tak w  achte likach  i beczu łkach  o 60 sztuk, ja ­
ko tez p o jedynczo ,  tudz ież  św ieźpgo  m a ry n o ­
w a n e g o  jesiotra p rzedaje  w  cenach  jak na j tań ­
szych  hande l

K a r ó l a  G u m p r e c h t a .

. P e w n ą  ilość starej dob re j  h o lenderk i  (Nes- 
sing),  k tó rą  z n a w c y  tabaki p rzenoszą  nad  tak 
n a z w a n ą  R a w ic k ą ,  o t rz y m a łe m  w  ko m m  is 
d o  rosprzedania .

S ta ła  cena za fu n t  jeden  jest 15 sgr.
S. G . H  a a c k e.

Ulica W r o c ła w s k a  N r.  3. n a p rz e c iw  
D yrekcy i .


